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Plan lnwestycy| w. |. na wybrzeża morskim В 


W porożumicniu z rainieresówonyzmi czynnikami u 
owymi i apotycznymj РОМЕ opracował agólny plan roz: 
budowy urządzeń wU, sportowych na naszym wybrzeżu 
morskim Plan (еп przewiduje budowę: placów zabaw dia 
dzieci, boisk szkolnych, bnisk sportowych w Wicikiej Wsi, 
Kurwi, Pucku, Jastarni, amfiteatr ze sceną na wolnym po 


wictrzu akolo Jastrzchiej Góry ita. 


W zakresie urządzeń żeglarskich założona aśpudek 
dla kształcącej się młodzieży w lastarnę 
W slad zu tym przystąpiono w r b. do zułużenia ośrodka 
klubowego w Gdyni, gdzie znajda pomieszczenię: Vaghi 
Klub Polski, Oficerski Y. K, wujskowy ostodck jachlingu 
morskiego, miejscowe kluby żeglarskie, uraz ogólną-polski 
ośrodek młodzieżowy przeznaczony dla ZHP, YMGA 44 
Calot ośrodka zegiarskicya mieścić się hędzie пей basenem 
jachiowym w Gdyni. Przy Domu Żeglarza wybudowany bue 
dzie zimowy hasen pływacki o słonej =wśgm 


wyszkalenłowy 


Drugi ośrudck wyszkoleniowy powstanie prawdopadah 
nie w osadzie Не), Jako ośrodek dis urganizncyj zrzeszają. 
cych młodzież pozaszkolną ia bazę wypadową dla rejsów 
dalckomorskich przewidziany jest рон w Nowej Wei. Pu 
thudowaniu kanalu Gdynia Wlelks Wicś powstanie maż 
liwość rozbudowy klubowych partów żeglarskich. od Orłowa 
da Nawej Wsi. 


Roboty nad Бадам ośrodku klubowej 


w Gdyni juz 


Puck budzie ośrulkiem sportuwym tla ruchu kajako 
жеке. 


W Gdyni wybuluwany bedzie zimowy basen pływacki 


Риха lym przewidziane яв lereny na obozy w f.i p ж. 


comping zespołowy. domy wypoczynkowe i kolanie dla 


dzieci 


x 


Koray wloślerskie w AZS 


Akademicki Zw. Sporlowy w Warszuwle. w porozumie- 

miu z Polskim Radiem organizuje popularne kursy właślar- 

Progrom kursu przew Не 15 lekcyj na krytym basenie 

AZS pod kierunkiem trenera olimpijskiego Budalńskiega. 

Pa stwierdzeniu umicjętności pływania na własnę od- 

będzie się szereg wyjazdów па Wisłę. Na zukuńczenie kursu 
będzie przeprowadzony egzamin nu Wiśle 


Kraków budu; 


przystań kajakowo-wioślarską 


W ukręgowym użrodku WF. odbyla się konferencja 
przedstawicieli klubów wloflarskich i kajakowych Kraknwa, 
zwołana przez płk. Wójcickicgo w sprawic hudowy wielklej 
przystani kajakowo-wioślarskie5. 

Po przedstawieniu przez plk, Wójelekiega w ugólnych 
zamysach planu bndowy tegu rodzaju obiektu sportowego, 
теһташі opowiedzieli się jednogłośnie za przystąpieniem do 
akeji budowy przystani, wyreżnjąc wdzięczność gen. Narbut- 
łŁuczyńskiemu za inicjatywę w tym kierunku. W dyskusji 
nadkreślopo, że obecnie istnicjęce przystanie wiaślarskie Í 
kajakowe nle odpowiadają nowoczesnym wymogom techniki 
w tej dziedzinie sportu. A dalej wyrażono 7opatrywani 
przystań taka musi zawierać hangary na łodzie i kajaki. 
szatnię 1 urządzenia kęptełowe. hasen wlaślorski i ka. 
Коту, pokoje klubowe oraz salę do zchrań 1 gimnastyki 
Nadto wysunieto proiekt, wybudowania na przystani Io- 
telu sportowego“ dla przybywających do Krakowa wycie- 
A 

O ile projekiy powyższe zostaną zrealizowane, tu Kra- 
Кім zyska obok stadianu spariawega na Hłaniach „druga 
imnpanvjącą placówkę sportową, które przyczyni sic do roz- | 
woju kajekarstws, u przede wszystkim sportu wioślarskie- 
ка. klóry ostatnia borykał się 2 trudnościami natury tech- 
nicznej. 
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Nowootwarty basen zimowy С. 1. W. F-u 


Przygotowanie olimpijskie 


Przygotowania do Igrzysk Berlińskich dostarczyły nam 
niemałą ilość doświadczeń. które może pozwolą nam na 
uniknięcie błędów, jakich ofiarą padliśmy przed rokiem. 
Problem ten jest bardzn (гийлу da rozwięzania, gdyż ide 
ulne przepruwadzenie całej kampanii olimpijskiej wymaga 
znacznych sum pienięznych, których. niestety. РАТУ nie 
posiada. Liczenie na subwencje często zawodzi, przy czym 
subwencje te rzadko kiedy przydziełane 59 w wystarczają 
rych kwotach. Musimy wice całe przygotowanie oprzeć na 
dwóch podstawach: È} na ambicji. zacietości i wytrwałości 
zawudników, którzy chcą reprezeniawać Polskę na Igrzy 
kach Olimpijskich, 2) na ofiarności klubów. świadomych 
е jestem przeknnar 


swoich zadań społecznych. Osobi 
Że te dwie podstawy тоқа dać du 
konstruawane obozy i kursy, klåre przy swoich, nieraz 
znacznych, zaletach posiadają tak olbrzymia wadę 

ie wytraceja zawodnika z narmalnego trybu życia 


więcej, niż szłucznie 


mianow 
a nieraz powodują zalamanie się młodego człowieka 


Na podstawie wyników r. 1937 utworzył bym dwie gru- 
ру przygutawania olimpijskiego. Do pierwszej zaliczył Бут 


mniej liczna grupę zawodników. którzy wykazali już p 


wien poziom międzynarodowy 1 na których m 
już w r. 1938 a mianowicie w skład tej grupy weszli by 
Хетеу, Kuryiłowicz. Mamtius. Ustupski. Reich. Керей, Du- 


dziński, Leu, Figiel, Świątkowski, Dondujewski, Kokot, Do- 
miniak, Lorenz, Kobyliński. 

Druga grupa była by już dużo liczniejsza. Wejść do niej 
powinni wioślarze: Łebkowski, Wołosiewicz A., Wołosiewicz 


K., Parzysz, Janowski, Hałagiera, Manthej, Wilczarski, Ron- 
ke, Wieczorek, Slillcr. Trzciński, Teriszwili, Konieczny, 


Le. 


porowski, Ziółkowski, Rutkowski, 
wadzki, Karwecki, Kiedel, Jurowski 


zmanuel, Juazczak, Za 


Jasnym jest, że z tych dwóch grup dało by się utworzyć 


kilka doskonałych osa i obsadzić nimi niemal wszystkie 
(уру łodzi. Niestety na przeszkodzie staje fakt. że zawoadni- 
cy ci nie mieszkają w jednej miejscowości a zebranie ich 


jednym ośrodku w obeenych warunkach jest niem 
wością. Podając te nazwiska już dzisiaj, chcę zwrócić przez 
ło uwagę kierowników sportowych klubów na konieczność 

ztaczenia haczniejs picki nad wyr nymi. Szko. 

było hy. gdyby lak piękny mater kładający się z jed 


nej strony z rutynowanych zawodników 
brze wiadające 


z drugiej z do- 


młodzieży, nie zastał odpawiednio 


Nie wnlno tylk 


akładać rąk » oddawać się hezczyn 
Homaczą ciężkimi warunka pracy. Mamy iść droga 
mysiłku i pr ha tylko na tej drodze czekają nas upra- 


nione Wł. Dłagoszewski. 
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„Winien i Ma” sezonu wioślarskiego 


Wada naszego wiošlarslwa jest to, że pu zukończeniu 
właściwego sezonu na wodzie zhyt szybko zrywamy koniaki 
ze sportem, zaglądając na przystań dopiero wtedy, gdy wio- 
senne słońce zachęci nas da lego. Tak jest niestety w więk- 
szości klubów. Nusycenie u może nawet i przezycenie wio- 
ja, kiedy rozpoczyna się žė- 
regaty, powo- 
duje, że w pewnym okresie zurówno zawodnicy, јок i Кі: 
rownicy czują pewrego rodzaju przemęczenie Odpoczynek 


Ślarstwem w czasie od stycz! 
prawę do września, kiedy kończą się ustatnii 


trwa długu, może zbyt długo. 

Może właśnie dlalego тап rację 
główny sezon regatawy na mistrzostwach Niemiec i potcin 
za- 


етеу, którzy kończą 


daja swoim osadom urlop, za wyjątkiem lych, któ 
kwalifikowały się do mistrzostw Europy. 
poświęcony jest naryhkawi i regatom młodzieży. Inna rzecz, 
że tego rodzaju układ stusunków jest możliwy dzięki weze 
u się sezonu. Pierwsze regaty w Niem- 


ezon jesienny 


snemu rozpoczę 
czech odbywaja się o miesiqe wcześniej, ЖАЙ 4 жн 

Po zakończeniu sezonu Irzcha rzucić okiem wstecz, Zo 
buczyć ca się straciło u co zyskało. Popularnie zwany ,bi- 
lans" sezonu wioślarskiego musi być tak obliczony, jak 
lans handlowy. Po jednej stronie zyski ро drugiej stra- 
H Do tematu tego różni rozmaicie padchodzą. Przeważni 
część naszej prasy, goniąca za sensacyjnymi tytulami już 
dawno rozpisywała sfe o „Sedanie polskiego wioślarstwi” 
rozmaftych „upadkach“ itd. Istotnie znający się ma rzeczy 
musiał wyczuć omal, źe całkowita ignorancję w tych spro 
wach. Ba krytycznie rzecz oceniając sezon ubiegły nie na 
lezat do najgorszych. Wprost przeciwnie w porównaniu 
z rokiem olimpijskim, w którym przeżyliśmy naiwiększe 
rożcaarawania - był nawet dodatnim. Trzeba tylko umieć 
spojrzeć spokojniej.i zaglądnyć głębiej nhy się a tym prze 
konané, 

Zacznijmy jednak od stfat. Niewatpliwie straty іс były 
Dotyczą onc przede wszystkim terenu międzynarodowego 
W r. 1935 zdnbyliśmy pozycję w wioślarstwie międzynara 
dowym i błyskotliwą pozycje drugiego po mistrzach! 
Węgrach kraju w Europie, Pozycję tę straciliśmy na 
Igrzyskach Olimpijskich i trzeba było zaczynać znowu oł 
początku. Nie była lo tak łatwym 1 w rezultacie w mistrze- 
stwach Europy znaleźliśmy się na miejscu ósmym. 

Przypatrzywszy się tej sprawie bliżej dojdziemy dv 


przekonania, że powadem takiego obniżenia się było өзін 
Меме jednego zawodnika  Verey'a. Но lak, jak w r. 1935 
nasze sukcesy opierały się na Verey'u — tak ohceenic піс 


mamy ich, ponieważ warunki sprzysięgły się przeciwko Ve- 
rey'owi, Największą stratą hyło ubycie świetnej dwójk: рі». 
dwójnej Verey—Ustupski. Не w tej dwójce znaczył Vercy 
mamy tega dowód w Budapeszcie, gdzie jadac ра raz pier- 
wszy bodaj w życiu z Halickim, Verey potrafił staczyć cięż- 
ką walkę z późniejszymi wicemistrzami Europy - braćmi 
Szandtnerami. W dalszym ciągu sezonu Үсгеу ograniczył 
sie do jedynki, w klórej jednak Hasenóhrl uzyskał lepszą 
formę od niego. Но mimo wszelkich głosów prasy i całego 
uznania dla Studacha, w dalszym ciągu twierdzę. że jego 
mistrzostwo Europy jest dziełem szczęśliwego zbiegu oko 
Jiczności. 

Obecnie Verey studiuje w С. L W. F. i nie wiemy na 
Jaki trening pozwolą mu studia. Gdyby się dało z powro- 
тет reaktywować dwójkę Үстеу Vstupski jestem prze 
konany, że dwójka ta daszłuby do dobrych wyników. Dy 
może, że uda się wykorzystać także Kepla, który takze znaj- 
duje się w С.Т. W. F. i z tej trójki wybrać dwójkę i ski- 
Tiste, Przy czym nie należy zapominać o Reichu, który miał 
luk piękny sezon i tak się świetnie zapowiadał. 


Straty nasze dotyczyły tych tylko więc dwóch typów 
lodzi, na nieszczęście były to typy, decydujące о nuszej pi 
aycji międzynarodowej ә także o popularności w kraju. 


(o du pozostałych lo uder 
dwójki ze sternikiem (Kuryłłowicz i Manitiua) oraz ósemki. 
Jeśliby chodziło o przyszły sezon la tym dwom typom łu 
wagę,  Zwyłuszczi 
U? 


podnicziemie się poziomu 


dzi powinniśmy poświęcić szczególna 
śsemkom. Jestem przekonany, Że lukie M 
kadry seniorów wzrasły u еніп ósemkę nowicju 

i, Leu, Świątkowski, Figiel, Flegler, Hlalagiera, Manthei 
i Wilczarskij będzie w stanie zeslawić świetną салба 
i doskonałą ósemkę. A przecież po innych klubach mamy 
także wielu dobrych wioślarzy, Tylko, że nasze ''owarzy- 
wspólpracy, Warszawa. 
тпай i Kalisz zdolne są do wystawieniu bavdzu lnych 
ùsemek kombinowanych. Może AZS Poznań ʻesi w stjnie 
skombinować silną ósemkę klubowa, podolnie jak I AZS 
wu. a дәне» maca erdd 
wskozują па to, że kombinowane osady miały by hardzo 
dużo do puwiedźeniu. To jesl właśnie unjwiększy plus mi- 
nionego sezonu wioślurskiegu 


Niezwykle pocieszającytm jest także fakl polopseonia siv 
segunizacji naszego wioślarsiwa. Nietylko poszczególne klu- 
by, ule i Komitety międzyklubow: axiałają coraz sprawniej. 
Dotyczy to przede wszystkim Komitetu Poznańskiego, który 
po dwóch latach pewnega cufnięcia się, wraca da formy. A 
forma 1а hędzie bardzo potezchna w biez. roku, kiedy czeka 
пах organizocja тесе Polska - Weary, który chgleli hy$my 
rozegrać na klasycznym dystansie 2000 m. ; 

Dalsze mocme pónkty nuazüko bilansu to pierwsze re 
gaty w Chelmży,-które należały bodaj do najlepszych w zi 
kresie propaguudowym-imprez. Порту poziom regat w Чо! 
ku (jubileuszowe), Wiaclawku: Kruszwicy ' Toruniu to. do 
wody, że północna-zachodnia polać nuszega kraju wzięłu 
się na dobre do wioślarstwo. Poprawa ta równoważy ропіс- 
kąd straty, jakie odnieśliśmy na odcinku północno-wschod- 
nim. Wilna i Grodno, na których rywalizacji opierał się pu” 
stęp wiaślarstwa na Kresach płn. wsch.. jakoś ustały w pra- 
су Czy lo pozostaje w związku z wyjazdem z Wilna (сие 
rodzaju dziułaczy co mir. Plewuko, ррік. Drodlew, m r. 
Szymański u kpl. Тапи z Grodna - - niewiadomo. Dodé, że 
Kresy te, mama zdobycia mistrzostwa Polski przez czwórkt 
WKS śmigły. pozostały nieco w tyle 


Ciagle jeszcze towarzystwa nasze nie doceniają інзі)- 
1ucji regat otwarcia sezonu. Taki np. Poznań pod Көпісе 
seznnu zorganizował kilku towarzyskich regat, przy czym! 
wielu działaczy wioślarskieli wyrażało zdanie, że próby te. 
hedące doskonalą zaprawy da właściwego sezonu, powinny 
hyć arganizowane na wiosnę I таја całkawitą rację. Re 
Katy te to wlaśnie regaty otwarciu sezonu. Łatwiejsze 20- 
dania organizacyjne, a przede wszystkim nicklasyfikowanie 
tychże regat puwinny slanowić poważną zachętę do ich or- 
ganizawania, zwłaszcza, że w myśl astalnio uchwalonych 
zmian regulaminu regatowegu — regaty te są punktowane 
А więc 1 ten 


polową normalnie przyznawanych punktów. Je 
dooping, który dla wielu tawarzystw stanowi niemały Za- 
chete do starlu. Trzeba a tym pamiętać w roku przyszłym. 
Przypomnę tutaj, że w lxch miejscowościach, gdzie ist 
tylko jedno tuwarzystwa — regaty te i lak powinny »ię 
adhyć a hiegi punktowane sa 1), ilości nominalnych pun- 
któw. 

Zlekceważona także instytucję 1 Kroku wioślarskiegn. 
który odhył się jedynie w Warszawie i Kaliszu, Jest ln 
troche mała. Gdzteż Bydgoszcz, Poznań, Kraków, Wilno. To- 
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той ird.? Jest lo znakomita okazja do wypróbowania mło- 
dych osad. Okazja, której pomijać mie należy. 


Trudności z utrzymaniem stosunków z zagranicą po- 
większyły się znacznie. Dotyczy ta przede wszystkim spraw 
dewizowych, które ulrudniajs zarówno wyjazd naszych 
osad, jak i przyjazd obcych 2 zagranicy. Wysunałem więć 
koncepcję wymiany międzynsrodowej zawodników, która 
zdobyła sohie pnklask zagranicy. Na nasze hasło odpowie- 
dzieli pierwsi Niemcy, którzy zaprosili nas na kilka regat 
(Berlin, Hamhury). Udało się wysłać Reicha du Hamburge, 
gdzie jednak start, jhk na nowicjusza, hyl za Lrudny. Na 
normalnej wodzie Reich z pewnością hy wygrał. Miał on 
sezon bardzo bogaty. Po za licznymi starlami w kraju. 
awyciężył on w Gdańsku i Królewcu w czterech hicgach, 
bijąc zdecydowanie równą sobie klasę skifistów niemiec- 
kich. 

Nowością był start w Danii czwórki B. Т. W. z okazji 
meczu „Ost-See Vierer". Posłaliśmy tam czwórkę nawlcju- 
szy, klóra wprawdzie w Polsce zdobyła sobie conajmniej 
druga pozycję ро mistrzach, in jednak jeszcze nie repre- 
zentowała pierwszej klasy. Inaczej powinna być w r. 1938. 
w którym osada Dudziński, Leu, Świątkowski i Figiel po 
winna wysunąć ніс do czoławeka szeregu Europy. Czwórka 
ta 10 leż jedna z pomyślnych pozycyj naszego bilansu wio- 
ślarskiego. 


Start na misirzostwach Europy i na mistrzostwach ako- 
ilemickich w Paryżu umawialiśmy już obszernie, Przynia 
sly one nam kika cennych sukcesów, podobnie, jak start 
1. Kepla w mistrzostwach Sekwany. Szkoda. że nie dało się 
zatrzymać Vercy'a w Naryżu. Wówczas mielibyśmy она 
dwa zwycięstwa zamiast jednego. 


Parę słów należy poświęcić Kepłowi. Nic ulega naj- 
mniejszej watpliwości, że był оп w stanie osiągnać lepsze 
wyniki, niż je uzyskał. Ale jest on niezdecydnwany w swo. 
ieh pociagnieciach. Po roku pobytu w Budapeszcie, który 
ani sportowo ant też życiowa nie przyniósł mu zhyt wiel- 
kich korzyści, Kepel szukał zaczepienia się w Warszawie. 
Tak się złożyło, że trafił do kluhu, który nie dysponował 
jedynką. Usndawienie Keylu na szlaku ńsemki AZS Warsza- 
wa, wzmocniła ja niewatpliwie, zwlaszcza, że osada żywiłu 
da niogu wielkie zanfanie, co nie jest bez znaczenie. Szukał 
okazji Kepel do wyjazdu do Berlina na studia wych. fiz.. 
ale ostatecznie „wylądował" w GIWF. 


W kraju odbyły się tylka jedne, jedyne regaty między- 
narodowe — w Bydgoszczy. Jak już zaznaczyłem stosunki 
dewizowe są lego rodzaju, że, przy równoczesnych, dość 
znacznych utrudnieniach paszportowych, stosunki ie nie mo- 
ały sie lepiej rozwinać. Odpudły, Jaka międzynarodowe, re- 
Katy w (Gdańsku, do których miejscowe kluby niemiec 
ustowunkawały się nieżyczliwie. 5 
ności z całością prablemu gdańskiego, który musi być naj- 
przód rozwiązany na lerenie politycznym, a polem dopiero 
likwidowany na odcinku sportowym. Pewne wyjaśnienia. 
Jakie udzielił nam Verband Danziger Ruder Vercin, pozwala 
tinak mieć nadzieję, że w r. 1938 regaty te zdohędą absa- 
de gduńskich klubów niemieckich. Wilno no raz wtóry od- 
wułało swoje regaly, ale naszym zdaniem powód odwoła 
nia leżał raczej w samym Wilnie, które nie mogło wystawić 
liczniejszych osad, jak w hraku konkurencji międzynara- 


Pod tym względem sezon 1938 zapowiada się n tyle le- 
biej, że hędziemy mieli w Polsce mecz Polska—Wegry, któ- 
ry pozwoli nam zobaczyć osady a poziomie czołowej klevy 
turopejskiej. Ме należy jednak mieć zbyt daleko idących 
nadziei, shy w najbliższej przyszłości do Polski mialy 
zjeżdżać liczne osady zagraniczne, gdyz nie jest ta tak pro- 
sta sprawa, jak u lekkoatletów, czy pilkerzy. W drogę wcho- 
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dzi kosztowny transport ładzi, hez których startować na 
nheym terenie jest wysoce ryzykownym  pociagnieciem 
Start zaś na pożyczanych łodziach obniża wydatnie szanse 
na zwycięstwo, jak а tym mieliśmy możnaść przekonać się 
w Budapeszcie, Hamhurgu, czy Paryżu. Własna lódź tn jed- 
nak pnłowa zwycięswa. 

Uważam za zbędne omawianie jeszcze raz poszczegól- 
nych reagt. Wszystkie imprezy regałowe hyły w swoim cza- 
sle omawiane. Sport Wodny zamieszczał tabele punktacyjne 
każdych regat, a w nr. 18 podano szczegóławą lahelę suma- 
ryczną z uwzględnieniem tego rodzaju szczegółów slaly- 
stycznych, jak ilość obesłanych regat, ilość startów I ilość 
zwycięstw. Stetystykę chcę өһеспіс uzupełnić zestawieniem 
Istotnych ilości zawodników poszczególnych klubów. Jas- 
nym jest hawiem, że w zestawieniu statystycznym figuruja 
w rubryce „iłość zawodników* cyfry o tyle fikcyjne, że nie- 
jeden zawodnik brał ud: w kilku regatach i w kilkunn- 
stu biegach. Statystyka zalem il 
wia się następująco: 


| zawndników przedsta- 


Kujaw. КІ. Wioślarski , Wloclaweki 


& Nazwa klubu ABS | 
Е oan 
1 

1| Kolejowy Klub Wioś | Bydgoszcz | 
2| A.Z,S. Warszawa Warszawa | 
з | Bydgoskie Tow Wiośl | Bydgoszcz 
4| A.Z. S. Poznań. Poznań 

5 | Kaliskie Tow. Wiośl, Kalisz 

6 | P.T. W. „Tryton* Poznań 

7| К. 5. „Syrena“ Warszawa 
8| Warsz. Tow. Wiośl Warszawa 
9 | Klub Wioślarski | Toruń | 
10 | "Голу. Wioślarskie Wlociawek 
11 Klub Wiośl. „Wisla“ Warszawa 
12 | Klub Wioślarski Gdańsk | 
18| W K.S. „Prosna“ Kalisz | 
14| G. T. W. „Wisła” Grudziądz 
15 | R. С, „Frithjof, . | Bydgoszcz 
16 | Wojskowy Yacht Klub | Włocławek 
17 | Chelmż. Tow. Wiośl | Chełmża 
18 | Graudenzer R. V. , | Grudziądz 
19 | Polic. Klub Sportowy. | Kalisz | 
20 | Klub Wiośl. z r. 1980. | Kalisz 

21| R R.S „Prad“... Warszawa 
22 | Klub Wiośl, ,боріо% Kruszwica | 
28 | Klub Wiośl. „Gryf* . Bydgoszcz 
24 | Ruder Club „Neptun“ Poznań 

25 | A. Z. S. Kraków Kraków 

26 | Taw. Wioślarskie . . . | Płock 1 
27 | Policyjny K.Sporiowy | Warszawa 
28 | Tow. Wiosl. „Polonia“ . | Poznań 

m8 K. W, „Rejów* Skarżysko | 
30 | Oddz. Wiośl. Sokola Kraków 

ЗІ | Klub Sport Z.U.A.W Warszawa 
32 | Policyjny КІ. Sportowy | Bydgoszcz 
88 | Oficerski Y. K, R. P, Warszawa 
34 | w. К. S. Żoliborz. Wa:szawa 
35 

36 


Hare. Klub Sportow Wilno 
37 | Wojsk. K. S. „Śmigły” . Wilno 
38 | Polic. Klub Sportowy. | Wilna 
38 | K. 5. Polska YMCA . Wacszawa 
40 | P, R. V. „Germania* Poznań 
41 | Wojskowy K. S, „ |Poznań | 
42 | K.S.Redz. Urzędnicza, | Warszawa 
43 | Łomżyńskie Tow. Wiośl. | Łomża 
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Cyfry te w porównaniu z lakim np. pi.łkarstwem nie 
sa zbyl imponujące, ale w każdym razie wykazują znaczny 
postep w porównaniu z r. ub., kiedy to zarejestrowanych 
bylo tylko 388 zawodników i 74 sterników. Przybylek 184 
wioślarzy ta cyfra bardzo poważna. 

Pewne świalła na wyniki tegorocznych regat daje zale- 
czona tabele z wykazem zwycięzeów najważniejszych bie- 
gów na główniejszych regatach. Widzimy z niej, że rewe- 
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NL Бой 18 
lacyjna forme wykazała w r. bież, czwórka В. T. W. w slda- 
dzie: Dudziński, Leu, Świątkowski i Figiel, która odniosła 
15 zwycięstw, we wszystkich kategoriach oil nowicjuszy da 
seniorów, Wprawdzie na terenie międzynarodowym osada 
ta nie doszła jeszcze do właściwych rczulialów, lym nie 
mmiej wymagać tego od niej byłaby zhyt dużo. W każdym 
razie bowiem jest ta czwórka nowicjuszy, która jeździ do- 
piero rok w tym składzie. 


regot w 1937 r. 


udziądz 


5 
>i ое 


Szewara Kulczyk 
KS | K W. 


goszcz 


pa m Tw. 
Ósemki wagi lekkiej |157; Wici. 
лауа мек 
si АЛҒЫ? B.T.W. |W.T.W. B.T.w. 
semki ,... Byd- | Byd- Byd- | War- Byd. 
pæ | боге: | ramę ботев 
RK.S | Polic | rw 
5 A. BTW у | Pe вт. -| rw. | TW. | rw, (Btw 
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Spadła liczba regat odwołanych, co zwłaszcza w po- 
równaniu z rokiem ubiegłym jest szczególnie uderzające. 
Odwołano jedynie regaty w Łomży, Grodnie, wiosenne w 
Krakowie (tradycyjny brak wody) i jesienne w Poznaniu 
Miejmy nadzieję, że w roku przyszłym odwołania te wo- 
góle znikną, 

Stosunki międzynarodowe, omówione już uprzednio, 
wykazały spadek zarówno w ilości startów, jak i zwycięstw. 
w porównaniu z r. 1935, ale pewna poprawę w stosunku do 
1916 r. W statystyce ostatnich lat sprawa ta przedstawia 
się następująco: 


Starty 


е Zwycięstwa 
międzyna! 


Sprawa basenów zimowych nie uległa zmianie. Jak 
dawniej, tak i teraz basenami zimowymi dysponują ośrod- 
ki: Warszawa (3), Poznań (3), Kalisz (3), Bydgoszcz (1). 
Włocławek (1), Wilno (1). Ostatnio z inicjatywy gen. Nar- 
but-Łuczyńskiego podjęto narady nad budową basenu zimo- 
wego w Krakowie, ale” jest to sprawa dość odległej przy- 
szłości. Ë 
Ruszyła z miejsca sprawa instruktorska, o której nale- 
żyte rozwiązanie walczymy od lat trzech. Coraz więcej klu- 
bów angażuje zawodowych instruktorów, wychodząc z za- 
łożenia, że siły amatorskie na dłuższy dystans nie przyno- 
szą odpowiednich wyników. Na tym większe uznanie za- 


aługuje praca trenera-winatora B. T, W,: p. Fr. Brzeziński 
ko, który w r. biez. uzyskał najwięcej »ukcesów ze swoimi 
osadami. On też w myśl regulaminu otrzyma nagrodę Ша 
najlepszego iastruktura. Nagrodę w lutuch ubiegłych otrzy- 
mali: w r. 1936 р. Maksymilian Rudziński (AZS Poznań), 
w r. 1936 p. Jerzy Otto (BTW) 

Vjęcie statystyczne polskiego wioślarstwu nalrafiu cią- 
gle na nieprzezwyciężoną trudność Јака jest niechęć klubów 
do odpowiadania na kweslionrinisze i ukólniki. Przed 
dwoma laty zainicjowałem rozesłanie szezeyńłowej ankie 
ty do Towarzystw zwłązkowych i po kilkumiesięcznym wy- 


czekiwaniu i kilkakrotnych urgensach ze strony Zarządu 
PZTW otrzymałem odpowiedzi od 40 Towarzystw. Z tego 
też powodu statystykę swoją opieram jedynie na źródłach 


konkretnych a więc na protokółach i programach regato- 
wych. Niestety źródła te nie pozwalają ustalić np. tak wa- 
żnej cyfry jaką jest ilość łodzi wioślarskich itd. 

Statystyka regatowa zu ostatnie lat 9 przedstawia się 
następując: 


Re 


11 19 297 | 1308 
1930 12 22 120 309 1464 
1931 14 25 168 425 1832 
1932 13 28 159 401 1843 
1933 19 40 197 529 2419 
1934 22 42 219 556 2574 
1935 22 47 227 587 2204 
1936 18 42 141 419 | 1959 
1987 20 42 200 | 555 2601 
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Regaty a budownictwo jachtowe 


W numerze 20 „Sportu Wodnegu* zostala poruszona 
paląca sprawa budowy nowych jachtów śródlądowych, oraz 
ich podziału па klasy. Jest to bardzo pocieszający objaw, 
że nareszcie kończymy z sarkaniem, nu nieuktualność pe- 
wnych przepisów, w ieisłym kółku znajomych, a przystę- 
pujemy do rzeczowej dyskusji, klóra mam nadzieję, nie 
zukończy się jednym czy dwoma kłosami, a obejmie cała 
hrać żeglarską. 

O ile w pewnych szczegółach zgadzam się z poruszuną 
w wyżej wspomnianym arlykule sprawą, dotyczącą naszej 
śródladówki, o tyle со do całości mam duże zastrzeżenia 
i uważam, 26 padane w nim recepty jeszcze choroby nie 
--ə. 

Zaobserwowany spadek liczby zgłoszeń do regat, jest 
najlepszym dowodem, że istniejące przepisy stają się nie 
aktualne i należy je juknajszybciej zmienić i uporządkować 
Jeszcze kilku Іні wstecz, do regat, stawał żeglarz przeciw 
zeglarzowi, obecnie slaje zoglarz przeciw konstruktorowi. 
Wynik z góry przesądzony. Nie pomoże tu najlepsze opano- 
wanie i przyszykowanie jachtu do regat, me pomoże prak- 
tyka żeglarska, mierny żcglurz posiadający jacht szybki, 
minie celownik przed najlepszym żeglurzem prowadzacym 
jacht, konstrukcji starej, wolniejszy. Pa со więć zastana- 
wiać się nad wynikiem, gdy każdy klub, na jacht najlepszy, 
daje i najlepszego żeglarza. W takich warunkach jachty 
słurego typu stanowia i stanowić będą tylko asystę, poda- 
żającu niejednokrotnie w odległości jednego i więcej kila 
metra з lyłu. 

Asystowanie w regatach, dla ambitnych żeglarzy nie 
stanowi przyjemności i mie daje im moralnej satysfakcji, 
to też wiedząc z góry przypuszczajny wynik, бізің oni jesz- 
cze raz lub dwa „na ryzyko” (а nuż... а może..) lecz stwier- 
dziwszy, że wszelkie wysiłki na nic się nie zdudzą, гегук 
пија ostatecznie z udziału w regulach 

Mylnym jest pogląd, że niezadowolenie, z nowych ty 
pów jachtów, powstaje na ile wykonywania przymusowej 
kimnastyki i stale natężonej uwagi, w czasie prowadzenia 
jachtu, śmiem twierdzić, że nie jeden żeglarz zgodził by 
się prowadzić jąchl stając chwilami na głowie, w dosłow- 
nym lego słowa znaczeniu, gdyby przypuszczał, że przez 10 
nsiągnie jakikolwiek skutek, pomagający mu w osiegnięciu 
czołowega miejsca w regatach. 

Szybki rozwój konstrukcji jachtów, powoduje nadmier- 
ne wydatki związane z budową co raz lo nowych jednostek, 
niesiety nie wszystkie kluby moga sobie па to pozwolić. 

Obserwując zauważyłem, że оһеспіс nowo wybudowany 
Jacht, odpowiada wymaganiom tylko w ciągu jednego se- 
зави, gdyż z następnym ukaże się Już inny, Jeszcze dosku- 


Ktoś powie że są pewne granice osiągalnej doskona- 
łości, awszem, lecz kluby mniej zasobne w kapitały prze- 
anaczone na eksperymentowanic, wstrzymują się chwilo- 
wo z budową jachiów mogących służyć da regat tylka 
w jednym астопіс i oczekuję chwili, kiedy pomysły kon- 
struktorskie zaczną się wyczerpywać i gdy przepisy budo- 
wlane bedą już za ciasne dla wprowadzania nowych uda- 
wkonałeń zwiększających szybkość, przez co budowane jach- 
ty slana prawie na jednym poziomie pod względem dosko- 
nałości technicznych. 

Wracajac do samych regat, rozpatrzmy rozwój, ewen- 
lualnie zanik, poszczególnych klas. Najwcześniej znikły 
z horyzontu jachty klasy „M* 15 ma (wyścigowe). Z nie- 
myjaśnlonych przyczyn mie wzbudziły one większego za- 
inleresowania naszych konstruklorów pomimo, że iu właś- 
nie było by duże pole da popisu. Po nich nastąpiło roz- 


hicie i powolny zanik klasy „Н“ 15 ms (wędrowne). W kla- 
sie tej najwcześniej uwydatniły się luki w przepisach bu- 
dowlanych dla tej klasy, w granicach których zaczęto wpro- 
wadzać udoskonalenia wypaczające cechy joli wędrownej 
а równające się z klasą „M“ wyżej wspomnianą (wyścigo- 
wą). Konstruktorzy nasi poszli po linii najwygodniejseej: 
Nie slarali się wprowadzać udoskonaleń konstrukcyjnych 
tam gdzie by należało, to jest w łodziach wyścigowych, na- 
tomiast pewne pomysły mniej więcej gotawe zapożyczone 
z klasy „M“ zaczęli stosować przy budowie nowych jedno- 
stek klasy „H“. Wynik: klasa „M“ została prawie całko- 
wicie uśmierconu, a w klasie „H“ egzystują jeszcze niedo- 
bitki, mie cieszące się jednak większym zainteresowaniem 
klubów 1 używane przeważnie dla celów turystycznych. 

Rozbicie i zniekształcenie klasy „S“ zaczęło się ad 
chwili wprowadzebia specjalnej regaty o nagrode Pana 
Prezydenia R. P. Ambicją kużdega klubu stało się zdoby- 
cie tej nagrody. Od tej chwili zaczął się wyścig konstruk- 
sorów. Z braku fachowych sił krajowych, za wyjątkiem 
kindr. Alexandrowicza, zwrócona się do konstruktorów nie- 
mieckich, w len sposób powstał „Diasek И“ i „Wilk“ chwi- 
lowa najszybsze jachty па Wiśle, W krótkim czasie oka- 
жайу się i one nie odpowiednie, gdyż to co zyskiwały przy 
żuglowaniu „fordewindem'* traciły przy jeździe na wiatr, 
jako mniej zwrotne. W tym że czasie wiele jachtów prze- 
budowano, zmieniając ożaglenie przez dodanie foka. Do- 
piero przed niedawnym czasem odważyli się zabrać głos i 
nasi konstruktorzy krajowi. Debiut wypadł, można śmiało 
powiedzieć, nadspodziewanie dobrze. Jachty konstrukcji 
krajowej nie tylko піс okazały się gorszymi ale nawet prze- 
Wyższyły, pod względem szybkości í zwrolności, jachty bu- 
dowane wedlug planu konstruktorów zagranicznych. W 
klasie „V" natomiast, rozwój jej zawdzięczamy wyłacznie 
konstruktorom krajowym, z kmdr. Alexandrowiczem na 
os 

Wobec tak dadatnich wyników Jestem przekonany, że 
nasze młode siły konstrukiorskie nie spoczną, a wytężając 
swą pomysłowość i nabywając со raz większej rutyny, w 
dziedzinie budownictwa jachtawego, wyeliminują całkowicie 
potrzebę zwracania się, w pewnych wypadkach, o pomoc 
do konstruktorów zagranicznych 1 stworzą nam takie typy 
jachtów, które zostanę wprowadzone jako klasy międzyna- 


rozwój konstrukcji, powoduje także 
rozbicie poszczególnych klas, a co za tym idzie wycofywanie 
co raz to większej ilości jachtów z regat, jako nie mają- 
cych szans zdobycia miejsc, nie tylko pierwszych, ale wa- 
góle punktowanych, Wprowadzenie dodatkowej punktacji i 
nagród dla jechtów starej konstrukcji, blorących udział w 
wyścigu ogółnym, uważam za nie celowe, gdyż podobnym 
by ta było da nagrody „pocieszenia* przyznawanej, jak to 
miało miejsce kilkakrot: zańvodnikowi który minie celo- 
wnik jako ostatni. Nastepnie, w czasie lakich regat, nie- 
Jednokrornie zdażaly by się wypadki, że jacht starej kon- 
strukcji wdawał by się w walkę z jachtem nowym i pomi- 
mo, że sam hy na tym nic nie zyskał, przeszkadzał by temu 
ostatniemu, w uzyskaniu lepszych wyników i wykazaniu 
swej sprawności w stosunku do pozostałych jachtów tegoż 
Lypu. 

Najlepszym wyjściem z tej sytuacji, jest padział po- 
szczególnych klas, przez ustanowienie: klasy ściśle ograni- 
czonej przepisami, w kłórej zmian konstrukcyjnych doko- 
тузғаб by nie hyło można i drugiej równoległej wolnej, 
dopuszczającej, w ramach lużniejszych przepisów budowla- 
nych, wszelkie możliwe udoskonalenia. Pierwsza stanowiła 
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hy sprawdzian doskonałości żeglarzy. druga wykazywała 
hy zaleiy konstrukcyjne jachtów i stanowiła hy pole do 
papisów dla konslruktorów. Nie jestem zwolennikiem wy- 
łącznie monutypów, lecz gwałlawne wprowadzanie jachtów 
posiadających cechy wybitnie wyścigowe, do klas turystycz- 
nych, powoduje szybkie wycofywanie tych ostatnich z re- 


gat, co nie wpływa dodatniu na rozwój życia żeglarskiego. 

Niektóre kluby, mniej zasobne w fundusze, w latach 
ostatnich zdohyły się na wysiłek, budując jachty dające 
możność ich czlonkom zmierzenia swych sił i doświadcze 


nin żeglarskiego, w czasie regat związkowych. Obecnie klu 
by te nie chcąc by ich harwy, na każdych regatach, stano- 
why straż tylnę, gremialnie rezygnują z udziału, oczekując 
nu uporządkowanie przepisów i umożliwienie im tym sa 
mym wprowadzenie, na tereny międzyklubowe, świeżega 
narybku żeglarskiego, uzyskanego niejednokrotnie olhrzy- 
mim nakładem pracy i nie mniejszym gotówki, co chwilo 
wo została im uniemożliwione 


Jachtów starej konstrukcji zarówno w klasie 


nS" jak 


jest kilkadziesiąt. Przymusowe przeniesienie ich w 


spoczynku, tworzenie w żeglarstwie „młodych emc- 


w* zdolnych tylko do turystyki, nie uważum za celowe 
duże ofiary poniosły kluby, by stworzyć tak liczną 
flotylię regutową i w zbyt dahrym stanie jest ona, by wpro- 
wudznjge na wody śródlądowe nowe lypy jachtów, stare 


traktować jako kopciuszku, przyznając im, w drodze łaski 


iwe punkty luh nagrody 


Jachty o większym « 


Jemu, mogące pomieścić kllka 
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lub Kilkanaście osób, nadaję się do szkolenia poczatkuj 
cych żeglarzy, ale tylka teoretycznego, natomiast praklykę 


każdy żeglarz musi zdobywać samadzielnie. 


Do tego nadaja się najlejnej jachty starego typu klasy 
„V“ pozwalające bezpiecznie odbijać i dubljać do pomostu, 
jak i przetrwać niespodziewane szkwały w czasle żaglo- 


wania. pełnym i рйірсіпугі wiatrem. przez wypuszczenie 
żagla do przodu. Nic małe usługi oddawały one i przy 
wprowadzaniu mlodego narybku żeglarskiego w alimosferę 
regat. Nowicjusz spotykał się tu i próbował swych sł % 
lepszymi i gorsłyrni żeglarzami, jednak pad względem wy- 
з ga do wałki. 


posażenia technicznego równymi. То zachę 


do przyswajania sobię co raz to nuwych wiadomości z dzi 
nowych ty 


dziny żeglarstwa. Өһеспіс przez wprowadz. 
pów jachtów tej klasy, młodzież stującu do regat na starym 
typie, slhu wyjeżdża zniechęcona z kóry przewidując prze 
grana, albo wogóle rezygnuje z udziału w regutneh. Takl 
stan rzeczy dalej trwać nie może i wymayu natychmia 


wega zastosowania środków zaradczych. 


Rzucone tu przeze mnie uwagi nie wyczerpują tematu 
może znajdą się inne drogi wyjścia, lecz jak wywniusko- 


nych 


walem z rozmów przepruwadzonych z członkami r 


ne- 


klubów, olbrzymia większość jest nie zadowolona z oh 
go słanu i uczekuje od puszezcyńlnych komisyj P Z. 2 


szyliszego i Intensywniejszega zajęciu wię uporządkowaniem 
spraw budownictwu jachtowego i związanego я nim szko- 


lenia żeglarzy, 
St. Wierzyński 


Jesienny Rejs $. J. „Zawiszy Czarnego” 


Gen. Mariusz Zaruski. 


Harcerski Szkuner Jacht odhył w ісі. roku pierwszy 
nd czasu swego istnienia jako statek szkolny, rejs jesien 
ny. Władz 
korzystanie z rejsów w нед. roku przez ha 


harcerskie umożliwiły w ten sposób nietylko 


rzy-żeglarzy, 
leez zapoznali się również bliżej x morzem | umiejątnośc 


walki z żywiołem, oficerowie wajsk polskich z farn 
lądowych, którzy w upisywnnym гсіме hrali udział w licz 
bie 21. 


W drugiej połowie września hr. odeumuwaliśmy się 2 


basenu jachtowego w Gdyni, biorąc kurs ku brzegom Sawe 


cji. Załaga hurcerskim sposobem szybko się „zgrała” i spra 


wnie zaczęła wykonywać rozkazy swego doświadczonega w 
żegludze болбас, 
Mariusza Zaruskiego, klóry niestrudzenie i w właściwy 


kapituna Sij. „Zawiszy Czarnego” Gen. 


sposób, umiał nas zapozunwać praktycznie z sztuką żeglar- 
ską i golowuścię w każdej chwili da wykonania odpowied- 
niego manewru | znaczeniu przy jego sumiennym wykona 
niu. Mamy wszyscy w pamięci Jegu słuszne słowa zachęty 
i rady gdy powiedział ~ „żeglarz musi mieć morskie nogi - 


ło znaczy musi wykanywać każdą czynność biegiem -musi 
hyć równocześnie w trzech miejscach gdy zajdzie tego po- 
trzeba, winien widzieć i słyszeć wszystko na morzu, gdyż 
morze nie luhi gdy je kło lekceważy mści się hez litości 
nad nicprzygotowanymi do walki z nim‘ 

Po kilku dniach żeglugi przy sprzyjających wiatrach, 
ujrzeliśmy północny cypel wyspy Gotland — jorge kurs ku 
portom Nórrkiiping uśrodka przemysłowzga Szwecji. Pewnej 
nocy, bedac w/g. obliczeń nawigatora kilka mil od hrze- 
wów Szwecji, „Long Jack" zapalił Jasna pochodnię, wzywa- 
jac „рПоіа". Po pewnym czutie usłyszeliśmy warkot mo- 
torówki i „pilot“ znalazł sie ma pokałdzie „Zawlszy”. Noc 
hyla pogodna — płyneliśmy wśród niehezpiecznych Ша 
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akrctów szkerów — od czasu do czasu wymijając zielone 
luk czerwone Śwlatła na płynących barkach i szkunerach 
iastepnego dnia wczesnym rankiem hyliśmy 


towarowych. 
zacumawani w porcie. Z Nórrkóping pojechaliśmy do Stock- 


hołmu, zwiedzając ciekawe zabytki stolicy Szwecji. 


Uzupełniwszy w Nórrkóping zapasy żywności, „Zawisza“ 
wziął kurs do portu Visby miasta ruin | róż na Godandzie, 
dokąd bez przeszkód wpłyneliśmy. Z tamiąd Zawisza skic- 
толғай się ku Gdyni. Na morzu przeprowadziliśmy prakty- 
cznie konieczne ćwiczenia jak „Czławick za burtą“, „Požar 
statku“ Alarm opuszczenia statku. W wieczornej zań ciszy 


daleko hen ku północnych krain ku ziemi Wigingów z zc- 


firkiem unosiła się melodia polskich pieśni i sła 


Pewnej pogodnej пасу mieliśmy możność obserwowa 
rzadko u nas па Rałiyku spotykaną poświalę zórzy polar- 


nej, której przepiękne promienie i jej tajemniczość utrwa- 
lily віє nam na zawsze w pamięci. Odczuwaliśmy wienczas 
wszyscy głęboka piękna i potege natury 

W począlkach października zacumowaliśmy się w base 
nie jachtowym w Gdyni przepływając ogółem 700 mil mor- 
skich i wnosząc z sobą nowe doświadczenia w zaszczytnej 
pracy na morzu dla dobra Polski. 

F. Staszewski 


Errata 


W artykule „Z ubiegłego sezonu w zeglarstwie Aródla 
umieszczonym w Nr. 21 na str, 328 wkradł się bład 
V klusy 
konstruktorzy Aleksandrowicz i Sieradzki a nie Aleksandro- 
wiez 1 Drewitz. 


dowyn 


drukarski, a mianowicie w tabel powinno by 


Klasyfikacja 


artu Wodnego” 


W drugim zeszycie listopadowym 
ukazał się artykuł pióra p. J 
Megu sezonu w żeglarstwie śródlądowym” 

W artykule tym p. Marczewski poduje resume wyników 
regatowych tych klubów i жексуі żeglarskich, które brały 
udział w regatach śródlądowych na Wiśle pod Warszawa 
ekim. w sezonie ubiegłym. 


] 
Marczewskiego p. 1. „Z uhie- 


i jez, Krecho 

Już na poczytku swegv urtykułu uułor zaznacza, Pc 
sporządzenie obiektywnej ізімді punktacyjnej піс jest rze- 
vzą łatwą, hu można porarie się „na zarzut funstyzmu 
klubowego...” 

Stodiajuc dulej wywody а tahelc p. Marczewskiego doj- 
rzymy w nich jedna bardzo ciekawą rzecz, a mianowicie 
uta we wszystkich czterech tabelach dotyczących kłasyfi- 
kacji klubów, J. K, А, Z. 8. sklasyfikowany jest na pierw- 


szym miejscu. Sposób wykazania tak bczepełacyinego pler- 
wszego miejsca J. К A. Z. S. (w mniemaniu p. Marczew- 


autora, ha zaiste 


skiego), musiał wiele pracy kosztow 
Irudna był oby coś hardzicj zawiłego | bord 
nega Ша J. Қ. A Z. S. wymyślić 

Z. 2. dawal zawudnikowi, który przykył 
do mety 1 ркі + tyle punktów ile jachtów pokonał, to 
autor czyni zupełnie tak samn, tyłko.. sprowadza pracę klu 
bów ,..do jakiegoś wspólnego mianownika... dzieląc w 
sumę punktów zdo- 


еј przychył 


Ponieważ P. 


trzech przypadkach swega obliczeni 
bylych przez klub, przez ileść jachtów tego klubu, startu- 


івсусћ w regatach. Otrzymana cyfra będzie zdaniem autora 
wykładnikiem wartości regalowcj danego klubu. 

Nie omawiając celu, jaki miał na względzie autor, spu- 
rządzojąc tabele klasyfikacji w sposób wyżej podany sądze, 
że tabele te nie dają prawdziwego obrazu klasyfikacji klu- 


hów pod względem ich wartości regatowej | uważam, że 
xlatystykę zawsze można nagiąć do swych wymagań i żądań 
ml, któ- 
i aa- 


Poza tym autor nie zastanawia кіс nad pow: 


re skłaniają kluby do zgłoszenia do regat dużej il 
wodników. 

Tej więlkiej ilości zawodników nie zgłasza się po t 
aby praca ich składała się 


na sumę punktów zdobytych 
tach. 


lecz po to, aby ci słabsi starlujący na gorszych Jac 


nabrali tego. co nazywamy „rutyną“ i nauczyli się следов 
Podam lu przykład: oto na liście O. Y. K. R. P, w ciągu 
ubiegłego sezonu widzimy 38 nazwisk osób zgłaszanych do 
regał, z tych zaś tylku 21 osób zdohywała nagrody. Po ca 
0. Y. K. R. P. zgłaszał do regat pozostałe 17 asób? Chyba 
nie po to, shy praca ich składała się ,..na sume punklów 
zdobytych... 

Sadzę, ze P. Z. Ż., przy obliczaniu swojej tabeli punk 


lacyjnej nie weźmie pod uwage spnsobu obliczania pada 
nego przez autara, bo gdyby tak się stało, ta w regatach 
startowały hy tylko te jachty ,które mają szanse znależć 
się na czolowych miejscach, a inne jachty i słabsi zawodni- 
су nie byli by zgłaszani, by pracy swej nic składać „опа 
sumę punktów zdobytych .., i nie pogarszać miejsca swego 
klubu w tabelach przez autora podanych 

а usprawiedliwienie swojego sposohu abliczania pisze 
autor, że „.„abliezenie zdobytych punktó 
ponieważ suma punktów zależy od warte 


to jeszcze mało, 
i ilości łodzi, 
dawała by to zatym ogromna przewagę klubom zamożnym. 
zasobnym w doborową flotyllę". 


Dziwnym się więc wydaje, dlaczego inne związki spar- 
towe nie uwzględniają syslemu obliczania podanego przez 
autora omawianego artykułu. 
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Weźmy, dla przykładu tabele punktacyjne P. Z. Т. W. 
za cały szereg lat ubiegłych. Widzimy w nich, że na pierw- 
szych miejscach w tyeh tabelach znajdują się kluby bngate, 
w klórych wioślarstwo miało doskonałe warunki rozwo, 
trenerowi, pierwszorzędnej jakości 
sprzęlawi, możności częstych slartów йр. 

Czy P. Z. Т. W. dzielił zdobyte przez te kluby punkty 
przez ilość osad starlujących, choć nieraz zdarzało się, że 
w jakimś typie łodzi slarlowały 2 а nawel 3 osady jednego 
kluhu? Nie. P, 2. Т. W. podał tylko sumę przez każdy kluh 
zdobytych punktów i ta jest slusznym i ostatecznym spraw 
dzianem wartości regatowej klubów. 

A labcle punktacyjne P. Z. L A., P. Z. K., P. Z. Р. i wie- 
lu innych związków sportowych, czy uwzględniają podany 
przez autora sposób obliczania? Nie. Zgodzę się, że punk- 
„nie można ująć ani metrem. ani stopperem, јак пр 
1 alc przecież i tam nikt ich w (en 


dzięki zagranicznemu 


tów , 
w lekkiej atletyce..." 
sposób nie ujmuje, a wyniku nie dzieli przez ilość startu- 
jacych zawodników. 

Ponieważ więc, jak z powyższego widać nie zupelnie 
zgadzam się z wywodami p. Marczewskiego, postaram siy 
przyjąć bardziej proste í łatwiejsze krylerium obliczania 
punktów, a mianowicie: zawodnik otrzymuje ilość punk- 
tów, wyrazoną liczbę zajętego przez sichie nagrodzonego 
miejsca, Naprzykład: Zgłoszonych jest do wyścigu jachtów 
14 Pierwszy zawodnik otrzymuje więc 5 pkt., 2-61 — 4 pki.. 
ci — 3 pkt, 4-ty — 2 pkt., 5-ty — 1 pkt Suma tak ohli- 
czonych punktów zawodników jednego klubu da nam su- 
mę punktów zdobytych przez ten klub i w myśl tega co 
- jego wartość regatową. Zresztą nie 
jest lo nowy sposóh obliezania, bo był an praktykowany 
nieaficjalnie w tatach 1929, 30, 31. W ten sposób sporzą- 
dzone labele punktacyjne obejmowały nie tylko kluby, ale 
+ poszczególnych zawodników i nie widzę powodu, abyśmy 
w roku bieżącym mieli sposób obliczania zmienić. 

Tshela sporządzona w sposób przezemnie podany wy 
ulądać będzie następująco: 


wyżej nadmieniłem 


Q.Y.K.R.P. W-wa— Modlin 


Y.K.P. Augustów , . , . - 14) 9| 8|-|- 
O.Y.K.R.P. Augęstów . . ла 11 5|- — 
Y.K,P,P. Warszawa u mma 2 
J.K,A,Z,S. Warszawa . 321 30 24 2 1 

Suma punktów 118 104 77 4 4 


Kolejność w tabeli.| I mom iv 
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W tabeli ісі nie uwzględniłem regat o charaklerze spe- 
cJalnym, jak: „Prezydenta“,  „Mistrzastwo” 
czych Klas Star i D. Gdy jednak dadamy wyniki i tych re- 

la kolejność w tabeli nie ulegnie zmianie, powiększy 
nałomiast sian posiadania O. Y. K. R. P., Y. K. P. i J, K- 
А. Z. 8. Reszta pozostanie bez zmian. 


rozpoznaw- 


l tak: O. Y. K. N. Р. będzie miał 125 pkt. 
ko w 5 71062: 
2. К. А.2. 8. w ` яз 4 


Hy? bym niesprawiedliwym, gdyhym pozostawił zesta- 
siss wyników w formic ostatnie podanej, bo przecież 
+ K, A. Z. S. startował tylko w klasach V, 5 i O. Padane 
zatym zestawienie trzecie z uwzględnieniem wyników ояіад- 
niętych tylko w tych trzech klasach, 

Ponieważ O. Y, K. R. P, Y. K. P. i P. Р. W. w klasach 
innych „zarobiły” kalcino 24 pkt, 21 pkt, 4 pkt, kolejność 
klubów przedstawiać się będzie następujaco: 


1 0. Y. K. R. p. 102 pkt. 
п. ү. K. P. a n 
m. J. K. A. Z. S. т, 
IV. S 2. K. W. Wisłą (1; 
У. 5, 2. W. Т. W. 3, 
P. P. W. 
R. U: _ 


W. K. S. 2oliborz 


Studiujac labelę pierwszy w art. p. Marczewskiego zau- 
ważymy, że P. P, W. umieszczone jest na szarym końcu za 
W. Т. W, W. K. S. #ollhorz, Wisłą i R. U. Dlaczego? Prze- 
cież P. P, W. zdobyła w sezonie ubiegłym 4 nagrody, w tym 
2 pierwsze, a R. U. czy W. K. 8. Żoliborz żadnej. 

Ten „wypadek“, Iuh jak kto woli „wpływ przypadko- 
wości" nie ma miejsca w tabeli sporządzonej wś. systemu 
obliczaniu, który wyżej przytaczam. W taheli tej P, P, W. 
sklasyfikowane jest wraz z Wisłą na 4 miejscu z równą 
ilością punktów po 4. 

Nie twierdzę, że labele wyżej przytoczone są ideałem, 
sądze jednak, że system obliczania punkiów podany prze- 
zemnie jest bardziej bliski prawdy niż system podany 
arczewskiego i nie negując wartości osiągniętych 
А. 2. 8. pięknych tegorocznych wyników twier- 
dzę, że statystykę można zawsze nagiąć do wlasnych celów 
i wymagań. 

Duhrze by jednak było, gdyby w sprawę tę wejrzał 
P. Z. 2. i znalazł jakieś kryterium obliczania punktów 1 kla- 
syfikacji klubów. Nie było by wówczas nieporozumień, ar- 
tykułów i odpowiedzi w rodzaju wyżej przytoczonych, 


Jerzy Dzięcioł, 


Sprostowanie 


azku z zamieszczonym w Nr. 21 rh. artykułem p. Czesiawa Petelenza 
р. t. „Pomoc dla sportu" otrzymaliśmy od Państwowego Urzedu 


Wychowania 


Fizycznego i Przysposabicnia Wojskowega następujące sprostowanie. 


1. Nieprawdą jest, że nowe przepisy o ulgach kolejo- 
wych w celach w. f. i p. w. aparte sę jedynie na ohozach. 
że in- 


Natomiast prawdą Jest, że przepisy le przewidują t 
dywidualne przejazdy na kursy oraz amatorskie zawady 
sportowe, da których też zalicza się regaty żeglarskie, a któ- 
rych mowa w artykule. (Zasada: Instrukcja P. K. P. Nr. H. 
1. a., poz. 59, rozdz. ІН, str. 16). 

2) Nieprawdą jest, że przejazdy instruktorów mogą się 
edbywać na odległość najwyżej 100 km. Natomiast prawdą 


jest, że przepis о 100 km. przejazdach dalyczy wyraźnie 
tylko uczestników zbiórek wyszkoleniowych p. w. (przysp. 
wojskowego), a nie dotyczy ani instruktorów ani uczestni- 
ków obozów i kursów, ani biorących udział w zawodach 
sportowych. (Zasada: Instrukcja P. K. P. Nr. H. 1. а, poz. 
58, rozdz. II pkt 2 ustęp (3), str. 9) — oraz: uwagi na od- 
wrotnych stronach „zaświadczeń” — (za zbiórki najwyżej 
da 100 km). 

3) Nieprawdą jest, że ulgi stosuje się tylko w ohręble 


Rok 18 


jednej Dyrekcji Kolejowej. Natomiast prawdą jest, że ta- 
kiego ograniczenia nie ma w ogóle w przepisach o ulgo- 
wych przejazdach kolejowych dła celów w. f. i p. w. Jeżeli 
chodzi o instruktorów, ta ulgi dla nich sa ważne na te Dy- 
rekcje Kołcjowe, na jakie potrzebę przejazdów uzna wla- 
jwiająca 


dza organizacyjna (związku sporlowega) — wy 
legitymacje instruklorskie. (Zasada: zarz P. U. W. F. i P. 
W. Nr. 550;0g. z 6.111 1937 r, wydane pisemnie; agrani- 
czeń żndnych eni w Instr, D K. P Nr. Н. 1. a, poz. 59 ani 
w Instr, P. СЛУ. F. i P. W Nr, 550/06. 37 — nie ma) 

4) Nieprawdą jest, że warunkiem otrzymania zniżki 
jesl 6-dniowy udział uczestnika w zawodach (regatach że- 
glarskich); ten warunek jest postawiony Ша uczestników 
obozów I kursów, nie dla zawodników. (Zasada: Instr P. 
K. P. Nr. H. 1. a, poz. 59, rozdz. M, pkt. З, ustęp (101. 
міт. 14 — w sensie negatywnym: rozdz. III) 

8) Nieprawdą jest, іс przepisy npracowane są pod ką- 
tem widzenia nieufności do organizncyj społecznych (spor- 
towych). Natomiast prawdą jest, że na każdym kroku daja 
опе dowody zaufania do tych organizacyj, a mlanowicie 
a) Władze państwowe dają do dysnozycji organizacyj 
(związków sportowych) znaczną ilość zażwiadczeń na ul 
powe przejuzdy kolejowe, które le organizacje wystawiają 
same i same nimi (w granicach ustalonych współnie ilości) 
gospodarują. 


BOO R T wQD NY 


—— Y - -- 347 


h) Organizacje same wystawiają legitymacje członkow- 
skie i te sq uznawane przez władze kolejawe przy przejaz- 
dach uczestników obozów, kursów, zbiórek (dotyczy orga- 
nizacyj p. w.) i zawodów; legitymacje instruktorskie rów- 
nież wystawione są przez władze orkanizacyj (związków), 
a tylko zatwierdzane (pod katem widzenia wymogów fachu 
wych)- -przez fachowe i odpawiedzialne za całnkształt prac 
w. £ i p. w. wojskowe władze w. f. i p. w. 


е) Kuntrola, jakkałwiek wykonywana także (doraźnie) 
przez wojskowe urgana w. f. i p. w. ~ całkowicie niemal 
pozostawiona jest organizacjom: np. meldowanie się uczest- 
ników, kursów i zawodów u swoich władz organizujących 
ie imprezy; potwierdzanie udziału w obozach, kursach i za- 


przez władze órganizujące (potwierdza komen- 


wodach 
dane obozu, kursu, kierownictwo zawodów) itd. Tylka in- 
struktorzy mają stwierdzać swój pobyt w celach w, f. i p. w. 
u władz administracyjnych, jednak tylko wtedy gdy na 
miejscu niema władz organizacji (związku) lub wojsko- 
wych władz w. f. i p. w. 


Dyrektor Państwowego Urzędu 
Wych. Fiz. i Przysp. Wojsk, 
=) Olszyna-Wiłczyński 
general brygady. 


Kilka słów o lawirowaniu 


Tytuł ten z pewnościa zaciekawi każdego. Co więcej, 
jestem przekonany, że prócz zacjekuwienia wywoła jeszcz 
pewien dyskrelcny uśmieszck, Сд? bowiem można pisać o 
lawirowaniu? Wszystko jost takie stare, takie znane. Ty- 
масе razy każdy lawirował; niema prawie wyjazdu bez 
konieczności lawirawania, a tu nagle „kilka słów o la- 
wirowaniu”, 

Zasianówmy się jednak, czy sprawa ta jest nuprawdę 
tak prosia jakby się wydawało. 


Rys. 1. 


Przypuśćmy, że jacht ma przehyć drogę АС (rys. 1) 
рой wiatr. Łalwa widzieć, że w najprostszy sposób można 
lo wykonać żeglując od A do B i od B do С, przy czym 
ohydwa odcinki drogi hęda równe. Nasuwa się teraz za- 
һайпіспіс: gdzie powinien leżeć punkt B? Jaki Ке! (L) ma 
tworzyć droga AB z kierunkiem wiatru? Odpowiedź па te 
pytania, niepokojące zapewne wielu żeglarzy, znajdujemy 
w opublikowanych niedawno, na łamach czasopisma „Di 
Yacht", uwagach niemieckiego teoretyka żeglarstwa 0. 
Klipphahn'a, Nie wdając sie tulaj w krytykę jego rozważań, 
warto przytoczyć le ciekawe uwagi. 

Przede wszysłkim Klipphehn utrzymuje, że żagiel pra- 
cuje najlepiej przy kącie natarcia 150. Innymi słowy, Żeglu- 
żagiel lak, by bam Iworzył 


јас na wialr należy ustawi 
zawsze z kierunkiem wiatru kat 150. 

Przyjąwszy takie założenie, w wyniku badań, otrzymu- 
ie pewien zwiazek pomiędzy kątem utworzonym przez kurs 
jachtu 1 kierunek wiatru, a szybkością na drodze АС. 

Określenie: szybkość na drodze АС należy rozumieć 


w len sposób, że jest lo szybkość jaką rozwinął by jacht. 


Қйуһу mógł przebyć drogę АС w iym samym czasie, w ја 
kim przebywu drogę ABC. Oczywiście szybkość na drodze 
AC jest mniejsza od rzeczywistej szybkości jachtu, wyni 
Ка to stąd, że odległość АС zostaje pokryła w tym samym 
czasie, ca znacznie większa odległość АВС. 


Rys. 2. 


Omawiany związek przedstawiony jest graficznie, w 
postaci linii krzywej, na rysunku 2. Na osi poziomej ozna- 
czone są katy, na osi pionowej oznaczona jest szybkość, 
wyrażona w pracentach tej szybkości јака rozwinał hy jacht 
gdyby żeglował pa prostej АС (rys. 1) pół wiatrem. Z wy 
kresu widać, że jacht nie może się Irzymać bliżej wiatru 
jak pod katem 100, oczywiście praktycznie granica ta jest 
nieosiągalna, natomiast przy kącie 400 szyhkość w kierun- 
ku АС będzie największa. Wynika z tego, że chcąc jaknaj- 
szyliciej przebyć drogę skierowaną dokładnie pod wiatr. 
należy lawirować w ten sposób, by poszczególne odcink 


drogi przebywanej tworzyły kąt 400 do linii wiatru, a więc 
pełne ćwierć wiatru. 
Krzywa z rysunku 2 posiada jedną bardzo „рггујет- 
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па“ cechę — oto krzywizna jej w pobliżu punktu szezylo- 
wego ma bardzo łagodny przebieg, oznacza to w praktyce 
że przekroczenie owych 4По w jedna luh drugą stronę, na- 
wel u 106 stopni, powoduje spadek szybkości na drodze АС 
wyrażający się małą liczba 14) — 2, Bład ten posiada 
większe znaczenie jedynie w czasie regat. 

Klipphahn, przyznaje się, że w toku powyższych raz- 


ważań zrobił małe uproszczenie polegające na wprowadze- 
niu założen 


zmiazck pomiędzy oporem jachtu a jego 
siła pędna wyraża sie równaniem kwadratowym. Zwiążck 
ten jest nieco kardziej skomplikowany, ale wprowadzenie 
właściwej zależności nie zmieniła by charakteru krzywej, 
ani podanych wniosków; zmieniły by się jedynie liczby sto- 
ішсе po lewej” stronie wykresu, 2 


Rys. 


Opisana krzywa przedstawia tylko jeden, bardzo szeze 
kółowy przypadek, gdy punkt wyjścia jachtu A i cel jego 
drogi G leżę dokładnie na osi wiatru, Można hy zagadnienie 
uogólnić | zapytać jaki wykres otrzymali byśmy gdyby od- 
Jległość АС tworzyła z kierunkiem wiatru pewien ket lt, 
tuk jak to wyohraża rysunek 3. W tym przypadku intereso. 
wać nas będzie wiejkońć kata L... jako kgla ostrości pierw 
szego halsu í kalu 1, czyli kąta ostrości drugiego halau, Na 
rysunku odcinek АЕ jest równoległy do odcinku НС. Należy 
zaznaczyć, że poszukiwane kąty zależne są od кога В. 


Rys. 4. 


Rozwiązując powyższe zagadnienie na drodze rozwa- 
Зай matematycznych otrzymuje Klipphabn wykres przed- 
stawiony na rysunku 4. Widzimy tu siatke taka same jek 
na rysunku 3, a na niej рек krzywych 

Pierwsze trzy krzywe licząc od góry (oznaczone linią 
ciągłą) odpowiadają pierwszemu halsowi AB dle trzech 
różnych katów H, czyli dla trzech kierunków wiatru, trzy 


dolne krzywe (oznaczone linią przerywaną) odpowiadają 
drugiemu halsowi BC, dla tych samych kątów В. Srodko 
wa krzywa jest nain juź znana z rysunku 2-go. 


SPORT w D Dn N 


— —— Нор 15 


Celem lepszego zrozumienia sensu powyższego wykresu 
rezpatrzmy następujący przykłaa: 

Przypuśćmy, że droga АС (rys. 3), któru jacht ma prze- 
być, skierowana jest pod kalem B równym 30h do wiatru. 
chi musi lawiro: achodzi pyłunie: pod jakim katem 


ustalić pierwszy hals i w którym miejscu wykonać zwrot? 
Odpowiedź daje nam wykres Nr. 4. Wśród wszystkich krzy- 
wych wyszukujemy dwie, ciągłą i przerywaną udpowlara- 
jace katowi 300. Sa to krzywe pierwsza 1 ostatnia od kóry. 
Pierwsza z nich osiaga maksymum 754% Ша kuta 550 druga 
okoła 30/4 dla kąta 306. Odpowiedź тиісті brzmi: pierwszym 
halscm należy żeglować pud kątem Gio do wiatru, zwrot 


należy wykonać w takim punkcie, hy drugi hala wypadł 
pod katem 100 du wiatru. Szybkość na drodze АС hędzie 
średnię erylmetyczną obu szybkości, bedzie więc równa 
кою 52. A zatem drogę AG pokryje jacht ze średnią 
szybkością wynoszącą 52%, tej szybkości jaka mógł hy roz- 
wina gdyby żeglawał bezpośrednia ро dradze AG i to wpół 
2. 

Juk widać z przytoczonegu przykładu mlarudajne są 
jedynie punkty szczyłowe wszystkich krzywych. jedynie 
une ішжісіп «тіз ruzwiązanie interesującego nus zagudnie 
ula. Nie trudno dostrzec, że punkty te dla krzywych cia- 
ułych leżą na jednej prostej, tu хато można powiedzieć o 
krzywych przerywanych. Jeśli więc pominiemy zagadnienie 
efektywnej szybkości ja przy posuwaniu się pod wiatr. 
ta wykres inożna znakomicie upraście. Przedsiawin to wla- 


ie rysunek 5. 


Oš pozioma przedstawia tu zmiany kuta B аќ pionawa 
zmiany kątów L, i 


Łatwa można się przekonać, że wykres ten daje ściśle 
le same wyniki со wykres poprzedni. Istotnie, Jeśli В jest 
równe 209, to prowadząc prostą pionowy przez punkt 30 na 
өзі poziomej, adczytujemy. że L, jest 550 24 L, ale- 
ży zaznaczyć, że linia ciąyła na rysunku odpowiada pierw- 


a linia przerywana drugiemu. 

Klipphahn posuwa się Jeszcze dalej. Wiedząc doskonale, 
że posługiwanie się podanym wykresem bylo by rzeczą bar- 
dzo niewygodna, wymagała by bowiem posiadania, stale 
przy sohłe, kartki z rysunkiem, tworzy na użytek żeglarzy 
lania regule, zasiępujaca w zupełności 
rzini: Jeśli kat H jest zerem. lo lawi- 
ny ad zera, tu da- 


szemu halso' 


latwa da тарат 
wykres. Reguła la 
rujmy pod katem 400, jeśli B jest те 
dając do 406 połowę В otrzymamy kal pierwszego halsu, 
в odejmując ad 408 jedna trzecia B znajdziemy kąt dru- 
kiego halsu „Przykłud wyjaśni to najlepiej. Przypuśćmy, 
erwszy kat jesi równy 40 | 20/2 
20,3 a więc około 390. Wy- 


że B wynosi 208 wtedy m 
czyli Ślie, zaś drugi kąt: 40 


Rok 13 KFOR т 


starczy spojrzeć na rys. 4. by stwierdzić słuszność wyni- 


ków utrzymanych zapomoca reguły. 

Wykres Nr. 4 daje jeszcze jedną ważną możliwość, po- 
awsla mianowicie określić średniu szybkość z jaką jacht 
przebywa drogę АС. Chcąc skorzystać z tej możliwości, wy- 
ielą nu ohy- 


starczy odczytać maksymalną szybkość rozw 
dwu halsach, przy tym samym xierunku wiatru i obi 


kiem włatru u drogs A znujdziemy liczb; 
59%, 52%, szybkości osiąganej przy źeglowaniu pół wialrem. 
Powyższe wyniki przedstawione są ħa rysunku 6. w postaci 
odcinka linii prostej. Krzywa przecinająca ten adcinek 
wyznacza szybkości z jakimi jacht przebył by drogę АС. 
gdyby mógł żeglować bez lawirawania. Na poziomej osi 
wykresu oznuczone sa kaly określające kierunek wiatru 
względem АС. Natychmiast widać, że jeśli kierunek wimiru 
przekroczy kyt 260 względem АС, to szybkość osiągnicia. 
przy żeglowaniu po drodze AC bczposrednia będzie więk 
szu ad szybkości osiągnięte] przez lawirowanic. Wypada jed- 
nak zaznaczyć, że піс każdy jacht może trzymać się tak 
bliska wiatru, czesto więc trzeha luwirować nawet przy 
katach większych. = 

licasumuiac fa wszystko co została wyzej powiedz. 
Kllnphahn dochodzi do następujących wniosków: 


ne 


Przy lawirowaniu pod wiatr istnieją najkorzystniejszu 
kąty określające kierunek poszczególnych hałsów. Kęty (e 
zależne sa jedynie ad kierunku wiatru względem drogi ja 
ka jacht ma przebyć. Wielkość ych katów uwidocznianu 
jest na wykresie 5, Szybkość z jaką jacht żegluje od punktu 
wyjścia do cclu zmniejsza się bardzo nicznacznie w miarę 
udchylania się wiatru od kierunku АС. Jeśli adchylenie wi. 
tru przekroczy 260 to szybkość osiągnięla bczpośrednia 
większa nlż przez lawirowanic, jeśli tylko jacht może tak 
astro zeglować. Wszystkie 10 wnioski są ważne przy zał 
żeniu, że najkorzystniejsze ustawienie żagla względem w 
tru wynosi 150. 


а- 


Trzeba jeszcze podkreślić, że liczby określające szyh- 
kość, a podawane na wykresach. nie zależą od szybkości wiu- 
tru ani budowy jachtu. Jako skalę porównawczą przyjęta 
bowiem szybkość jachiu w pół wiatru. Skula la jest inna 
dla każdego jachtu, ale stosunck szybkości osiąganej 18) 
ustalenia kis 


rowaniem do szybkości wpół wiatru, z ch! 
reka w aa ma абаны V 


Bogusław Kaliński 


ob NY 
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Kronika pływacka 


Na pływalni CIWF 


Dn. 21 listopada nastąpiło otwarcie nowej pływalni 
zimowej GLW.F. na Bielanach 

Pływalnia posiada własne filtry, które dają możność 
utrzymania wady w nałczytej czystości, długość basenu wy- 
m, ma 6 torów. Husen w najpłytszym miejscu ma 


95 ст, w najgłębszym 350 (przy skoczni). Ша 
kolo 500 osób. 


widzów zbu 


wr ty trybuny obliczone na « 

Ж ramach uroczystości otwarcia odhyły się zawody z 
udziałem najlepszych pływaków polskich, jak: Bacheńskim, 
Karpińskim, Makowskim, Jastrzębskim i Olszewskim na 
czele. 

Poszczególne wyniki pezedstawisjy vie nasiępujuco: 

200 m sł. klas. dla słuchaczck instytutu: 1) Szwarc 
2) Myszawicz 4:34,6. 

100 m. nawznak panów: 1) Jastrzębski (AZS) 1:18, 
2J Zuchowicz (Legia) 1:25,6, 3) Dzięgielewski (Pol) 1: 
Wynik Jastrzębskiego jest b. dohi 

50 m. at, dow. dia słuchaczów instytutu: 1) Jugosłowia- 
nin Zicherl 28:8, 2) Jugosłowianin Cucek 30,6, 3) Kowali 
31,2. W drugiej serii wygrał Morończyk (znany lyczkarz) 
14,8. 

100 m. ał. dow.: 1) Bocheński (Delfin) 1:04,6, 2) Kar 
piński (AZS) 1:05,6, 3) Trzebiński (Legia) 1:07,6, 4) Ma 
kowski (А751 1:09.8. Bocheński nie wykazuł śp 


0. 


cialnie doh. 


ап омех. mistrzyni narszawskich szkół średnich. 


350 SRG MOGE 


Szłafeła 5x25 m. pań łuchaczek Instylulu: 1) Hocz- 
nik trzeci 1:05,6, 2) Rocznik drugi, 3) Rocznik pierwszy 
200 m. at. dow.: 1) Karpiński (AZS) 3:06,8, 2) Marawski 
(PZL) 3:12,4, 3) Jensz (Polonia) 3:16,8. 
200 m. klas. dla słuchaczów Instytutu: 1) Karwaser 
4, 3) Bogajewski 3:29,2. 
245,2, 


2:19,8, 2) Jugosłowiamn Kurevic 
9X50 m. at, zmtennym: 1) AZS 1:43,6, 2) Legia 1 
3) PZL, 4) Polonia 

200 m, klas.: 1) Lubicz (А25) 3:10,1, 2) Kożnicki (PZL 
3:13, 3) Szczygielski (Polonia) 3:21. 

4X50 m.: 1) А25 2:00,8, 2) Legia, 3) Polonia, Drużyna 
PZL zastała zdyskwalifikowana. 

10x25 m. dla słuchaczów Instyluta: 1) Rocznik pierw 
azy 4:37,8, 2) Rocznik trzeci, 3) Racznik drugi 

Ponadto odbyły się piekne pokazy skoków do wady w 
wykonaniu mistrza Jug Ziherla, słuchacza Instytutu. 
Zwłaszcza nienagannie wypadły salta. 

Ойһуіу sie również dwie konkurencje humorystyczne, 
е bieg słuchaczek Instytutu z parasolkami огах 
Мең 25 mir. stylami archaicznytni, jak po kozacku, po 
piesku, delfinem, starą żabka ilp. 

Na zakończenie odbył się cickawy pokaz ratowania long- 
cych oraz pokazowy mecz waterpolowy drużyn kombine 
ез» 


jawi 


m mianowi 


Międzynzkalne zawody pływackie w Warszawie 
Międzyszkołne zawody pływackie w Warszawie. 

W dn. 27 i 28 listopada r.b. na pływalni CLW.F. na 
Hielanach odbyły się pływackie mistrzostwa szkól przy 
udziale około 200 zawodników. Poziom zawodów b. dobry 

Mistrzoslwa, rozgrywane już czwarty raz z rzędu, przy- 
niosły szereg nowych rekordów szkolnych, świadczących о 
ciągłym postępie. 

Indywidualnie wyróżnić należy wśród dziewcząt Lewan- 
dowska i Czuperską, a wśród chłopców Smolińskiego i szla- 
fete gim. Jasińskiego. 

Wyniki dnia pierwszego: 

50 m. йош. dla młodszych мезепіпе: 1) Lewandowska 
(кіт, Jakubowskiej) 40,4, 2) Herfurtówna (gimn. Słowac 
kiego) 48,4. 

100 m. klas. dln mołdszych uczniów: 1) Kossowaki (stow 
dyrektorów) 1:29,1, 2) Rudzist (gimn. Lelewela) 1:30,4. 

100 m, nawznak Фа 
інітп. tabusiewiez.) 
Jadwigi) 2:49,4. 

100 m. st. dow dla starszych uczniów: 1) Kowalski 
(gimn. Ronthalera) 1:20,4, 2) Morawski (gimn. św. Wajcie- 
cha 1:20,8. 

100 m. klas. dla starszych uezenic: 1) Szybowska (gimn. 
Kachanawskiego) 1:45,9, 2) Czuperska 1:49,6. 

Sztafeła 4X50 m. dla uczennic: 1) gimn. Taniewskiej 
3:56, 2) gimn. król. Jadwigi 4:02,2 

3X100 m. st, zmiennym dal uczniów: 1) gimn. Rejtana 
4:53, 2) gimn. Ronthalera 4:53,8 

Wyniki dnia drugiego: 

Uczennice: 

50 m. st. klas: 1) Filawicz (gimn. król. Jedowigi! 53.2 
2) Gaworek (gimn. Konopnickiej) 54,0 
100 m, st. dow.: 1) Lewandowska (gimn. Jakuhowskie 
1, 2) Czuperska (gimn. Łahusiewicz) 1:49,0. 


urszych uczennic: 1) Czuperska 
4, 2) Szayndówna (gimn. król 


3x50 m. st. zmiennym: 1) gimn. Sławsckiego 2:47,2 
2) gimr. Żmichowskicj 2:55,8. 

50 m. st. dow.: 1) Smoliński (gimn. Sowińskiege) 10.2 
2) Piekarniak (gimn. Zamojskiego) 32,6. 

100 m. sl. grzbiet.: 11 Kryger (gimn. Władysława IN 


1241.9, 2) 'Tytelmana (gimn. Zgram. Kup.) +:50,8. 
Skulski (gimn. ПІ Miejskie) 3:3.4 


40.0. 


200 т. sł. klas 
С 


ski tgimn. Łarentza! 


Zespół gimnazjum 'Taniewskiej. 


Sztafeta 5x50 m. st, dow.: 1) gimn. Jasińskiego 3:04,2, 
2) кітап. Rejlana 3:05, 

W klasyfikacji drużynowej mistrzostwo szkół żeńskich 
zdobyło gimn. Tamiewskiej 14 punktów przed gimn. 2ші- 
chowskiej i gimn, król, Jadwigi po 8 p., a mistrzostwo szkół 
męskich gimn. Rejtana 76,5 pki. przed gimn Unia 74 p. 1 
gimn. Władysława IV 68 p. 


Zawody plywnckie w Krakowie 


W dniu 6 grudnia rh. na basenie Ү.М.С w Krakowie 
odbyły sie zawody pływackie z udzłałem Cracovii i Wisły. 
T.P.G. Giszowiec aczkolwiek zapowiedział xwój udział Jed- 
nakże nie przybył, nic podając żadnego usprawiedliwienia. 

Wyniki były następujące: 

100 m, st. dow. klasa П: 1) Kazek Cr.) 101 
(Wisła) 1:19,8. 

100 m. sl. klas. kl. 1:1) Świstuń (W) 1:25,4. 2) Jaki- 
maw (Cr) 1:30, 3) Pudło (W) 1:34,5 

100 m. si. daw. k? i: 1) Barhaszewski (Cr) 1:09.5, 21 
Zguda (Cr) 1:12,9, 8) Rachniowski (W) 1:13,2, 4) Tre- 
szczyński. Sensacją była porażka Zgudy, którego trzymał się 
Rachniowski, ca wykorzysiał sprytnie zwycięzca. 

100 m. st. kima. kl. H: 1! Grzywiński (W! 1:43, 2) Gut- 
kind (Сг) 1:43.2, 31 Nawakuwski (Сг) 1:43,9. 

50 m. st. daw. juniorów: 1) Pałka (W) 34,6, 2) Pałczyń- 
ski (Cr) 38.0. 2) Rumian (W) 39,8. 4) Więcek (Cr) 40,5. 

50 m. st. dow. juniorów: 1) Brzeziński 36.2, 2) 
Turki (Cr) 38,0. 3) Zułowski (Cr) 40.0. 


5. 2) Huk 


W wyścigu 100 т. dla pań startowały dwie zawodniczki 
Wisły, przy czym Гах wna płyncla stylem klasycznym i 
uzyskała czas 1:44, a Madcjówna plynęła stylem dowolnym 
w czasie 1:408. 

Sztafeta 5X25 
Rumian, alka i 
| 50 m. at. g 
аһ! (W) 65. а 

50 m. al. ж шт 
kowski (Cr) 49,0, 3) Kowalska (Сг) 50,0 

50 m. at. klas, juniorów: 1) Brzeziński (Wi 144. 2) 
Marczyk (W) 45, 3) Szmyd (W) 46 

Sztofela 3 50 m. at. zmiennym przyniosła wielki sukces 
Wiśle, która zajęła Irzy pierwsze miejsce, pudezas gdy Cra- 
covia przybyła ma ostatnim wiejseu. 1) Wisla 1 (Rachniow 
A za i Treszczyński) 1:824, 2) Wisła 11 2:00, 3) 


21) Trokówne (W) 53,8, 2; Pacu- 


1) Pułka (W) 47.5, 2) Nowa 


Sztajeła 5X50 m. at. dow. ki. 1: 1) Cracovin <Zguda. 
Kazek, Harbaszewski, Ochalski, Puszkot), 2) Wisła (Rech- 


K” Drożdź, Grudzień). 

Międzyszkolne zawody plywackie w Łodzi 

| Mm 24 listopada rl. W basenie УМСА odbyły sie do- 
roczać mistrzostwa plywackic 164 szkół trednich, w 


których wzięło udział ponad 100 uczestuików, zakwajiliko- 
rzeprowadzanych elimi- 
Е 


acjach. 
się pelnyni sukcesem 
ej punktacji zespo- 
konkuruncji eliłop 
jal қ się przy olbrzymim 

|lntoresówaniu publiezności | sę coraz popularniej- 
эта imprezy pływacka. Wyniki przedstawiają się nażtępu 
daco: 
x Kookureneje męskie kala A: 
20 50 m. dow: Y) Maschke (gimn. niem.) 36,3. 2) Barto 
azewicz (gimn. Kopernika). 

75 m. grzbietowym: 1) loppe tzimn. niem. 1:11,2. 
2) Leśniewski (Zgr. kupców 1:14,2- 

75 m. klasycznym: 1) Dabrowski (szkoła włókiennicza) 
1-175, 2) Lipiński (szkoła włók.) 

75 m. dowolnym: 1) Konikowski (szkoła handlowa) 54.5. 
2) Kaufman (szkoła włók.) 59. 

100 m. siyłem dowolnym: 1, Cel (Zgrom. Kupców! 
1176. 2) Czkwinajane (gimn. Narulowicza) 1:21,6. 

100 m. klasycznym. 1) Koraliński (gimn. Piłsudskiego; 
1:35,5, 2) Eckstein (gimn. niem.) | :35,6. 

100 m. grzbielowym. 1) Dzhrowski (gimn. lieymanta 
1:35,7, 2) Bibel igi Neymonte; 1:37. 

200 m. dowolngm : 1) Konikowski (szkoła ный. 1:15.2. 
2) Rapalski (szkoła włók.) 3:15,4. 

Sztafeta 3Х50 slylem grzbietowym: 1) gimn. Naruto- 
wicza 2:00,9, 2) gimn. niem 2:13,1 

Klasa Н: 

70 m. dawolnym: 1) Kulczyński -(Aimn Narutow. 43 

50 m. kłangcznym: (rund (gimn. niem.) 49,7. 

60 m. grzbietowym: Bartoszewicz (кіта Kopernika 47.3. 

75 m. dowolnym: Stolz (gimn. Koperuikaj 1:00,2 

75 m. klasycznym : Mildner |gimn. шісі.) 1:02,3. 

Konkurencje żeńskie: 

50 m. klasycznym: 11 Hanschke (gimn. niem.: 51,2, 
2) Guze (gimn. niem.) 54. 

50 m. grzbietawym: 1) Schweikert (gimn. niem. 51.2. 
2: Kumantówna (gimn. Jioihertawej) 1:001.. 
| 50 m. dowolnym: 1) Czarnawska (кіта, Rathertuwej i 
421, 2) liaraszkiewicz (gimn. n.) 47. 

75m tląegrznym: 1) 19: казакы (gimn. Waszczyńskiej) 
1:37. 
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25 m. grzbietowym: 1) Nymsza gimn, n.) 1,21, 2» Dzi- 
wińska (қыл: Miklaszewskiej) 1,28. 

25 m. dowolnym: Konikówna <gimn 
1:23,3. 2) Cilka (Zgierz) 1,37, 

100 т. klaaycznym: 1) Wagoerówna (gima Katlierta- 
wcj) 1:55,2, 2) Buble (gimn. о.) 1:59 

Sztafeta 3Х50: 1) gimn, niem. 2:24.7, 21%ңіпіп. Mikla- 
szewskiej) 2:15. 

W ogólnej punktacji w konkurcnejach żeńskich pierwsze 
miejsce zajęło gimaszium niemieckie 36 pkt., 2) gimnazium 
Hothertowej 29 pkt, 3) gimn. Miklaszewskiej 15 pkt.. 4) 
gimn. Szczanieckiej 8 pkt., 5) gimn. Waszczyńskicj 5 pla. 

W konkurencjach męskich: 1) gimnazjum niemieckie 
38 pki. 2) i 3) gimnazjum Narutowicza i Kopornikn ро 15, 
4) Państwowa szkoła wkókiennicza 13, 5) gimnazjum Zgro- 
inadzenia Kupców 11, 6) Miejska szkoła handlowa 10 pkt. 

W wyniku trzyletnich wzmagać o nagroilę przechadnia, 
ofiarowana przez wizylatorkę p. Olszewska dla konkureneyj 
żeńskich š nagrodę męską, ofiarowana przez kuraloriam 

*nkręgut Warszawskiego na własność zdobyła gimnazjum nie- 
— 

Nagrodę przechodnia prezydenta miasta p. Godlewakiego 
oraz zwycięstwa % sztafecie 450 zdobyło gimnazjum nie- 
mieckie, uzyskując czas 2:10,2, 2) gimnezjum Zgromadzenia 
Kopców 3:11.7. 3) Szkoła Handlowa 1:17.7. 


Rothertawej! 


Najszybszy pływak — majwelniejszym rekordzistą 
2 zestawienia rekordów szybkości тупіка Зе najwolniej 
poruszają się pływucy. Wynik najszybszego pływalin Peler 
Fick przeliczony na godziny, da zaledwie ЖА km. Najszyb. 
prym człowiekiem świala jest Agello który na wadnosamó- 
locie oaląknał szybkość 709,2 km. na godzinę 


Obóz dle walerpolistów 


W Warszawie na pływalni GIWF odbyło się otwarcie 
treningowego obozu dla wsternolistów, przy udziale 30 czo- 
łowych zawodników wszystkich okręgów, Trenerem jesi We 
gier Rayki 


Zawady pływackie |onicrów w Łodzi 
W dn. 5 grudnia w basenie Polskiej YMCA odbyły зіс 


, awody pływackie juniarów między reprezaalacją Łodzi а 


AZS (Warszawa) Mecz wygrali juniarzy badai w stosunkii 
9:42. Wyniki były następujące: 
=. 100 m. sf. dow. Krenz (8) 1:15 
“ Мет dow.: Konikowski (L) 8:462 

200 m. klas: Budzisz (AZS) 1:14,5. 

100 m. grzbie! « Kowalski (Ł), który uzyskał czes 1:30,6. 
został zdyskwalijikowany i awycientwu w lej konkurencji 


przyznana Nozneruwi AZS) — czas 1:3 
Sztafeta 9X50 al zmiennym: Łódł 1:52 przed А? 
1158,8. 


Sztujeła 3550 at. іше. Łódź 1:54 przed AZS 2:57,6. 


PROSIMY OPŁACIĆ PRENUMERATĘ 


SPORT WODNY 


POCZTOWE KONTO ROZRACHUNKOWE 
Nr. 346 
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Projekt terminarza regat wioślarskich па 1938 r. 


Miejscowość Uwagi 


Wszysey Otwarcie seżouu 


Wszyscy Regaty otwarcia sezonu 


ñ €helmża Regaty propagandowe қ 
12 szdańsk Е międzynarodowe pońw punkt. 
| Kalisz międzyklubowe 
I Kraków -  propagandawe š 
| Warszawa 22 miçdzyklubowe 
* |) Grudziądz . propagandowe 
a Wilna - międzynarodowe w biegach między. 
10 Bydgoszcz 22 międzynarodowe nar. райм. punkty 
17 Wiociawek międzykluhowe 
24 Poznań międzyklubawe 
Kruszwica + _ międzykluhowe 
7 Płock międzykiubowe 
14 Toruń % międzykiuhowe 
Sierpień 20 Bydgoszcz ХХ Regaty związkowe — Mistrzostwa 
Polaki 
Mecz Polska — Wegry miejsce nieustal. 


| Grodna Regaty propagandowe 
* |l Kalisz < propagandowe 
| Medłolan Mistrzostwa Europy 
u | wszyscy 1 Krok Wioślarski 
„ | Warszawa Kegaty międzykłubowe 
l Kraków 22 międzyklubawe 
1) Poznan = propagandowe 


Pażdziernik Wszyscy Zamknięcie sezonu 


POLSKI ZWIĄZEK ŻEGLARSKI 
Warszawa, Nowogrodzka 4 m 21 


ZAWIADOMIENIE 


KOMUNIKAT 
Wubte niewywiązania się 2 postanowień zawartych w 
f 23. pkt c. statutu Polskiego Związku Żeklsrskicgu оға; 
pomima ustalenia terminów ulgowych w ułszczeniu opłat 
(składek członkowskich) 
Zarząd Polskiego Związku Żeglarskiego udziela w myi- 


Na odbytym w dniu 28 Matopada r. b. walnym 
zchramiu addziełu Stołecznego Yacht Klubu Polski 
wybrano nowy zarząd, który ukonstytuował? się ma- 
Мерија: 


Komandor — De. Zygmunt Skowroński. 
Wice-komandor Ini. Longin Bielawski. 
Kaplan Sporlowy Ini. Czesław Belkowski. 
Sekretarz | Inż. Jan Lech Dymecki 
Nkarhnik Stefan Lewandowski 


$ 68 pkt. b. upomnienia naatępujecym klubom zwięzkuwy 
Klub Żeglarski L. M. i Kol. „Gryf w Gdym 
Sekcja Żeglarska Warszawskiego Tow. W 
Sekcja Zeglarska Қ. S. Rodzina I rzędn. 
Akademicki Związek Morski 
Yacht-Kiub 1. М. а Kul. we Włosławku, 
Ślaski Klub Żeglarski w Wielkich Hajdukach 
W razie nie uiszczenia należnych opłat cztonk 


Gwxpodarz Homan Ilorodyski. 


(iuspadorz |ті. Kazimierz Misłkowski. 


do dnia 31XII br zmuszeni hędziemy zastosować 


Kapiten Przystani Marian Hejmowski. 


panianowieniu karne 

Za Zarząd Б Z. Ż 
Sekreturz Generalny P Z 2 Prezes P. 2.2 
Jerzy Lisicki W. Kiliński, płk. dyni. 


Czlonek Zarządu 102 Piotr Bomas. 
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